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Rada A dm inistracyjna Królestw a.

Zważywszy, że pobierane dotąd na rzecz Kassy Miasta W isztynca, j 
od przybywających do tego miasta na targi, jarmarki,  opłaty. Wjezdne, 
postawne, targowe ijarczmarne, kamienne w naturze lubgotowiznie, po- 
laukowe w naturze i gotowiznie, są uciążliwe dla przybywających do 
miasta i utrudniają miejscowych mieszkańców zaopatrywanie się w a r 
tykuły potrzebne, na uczynione w tej mierze przez Kommissją Rządow ą 
Spraw W ew nętrznych  i Duchownych przedstawienie, postanow.la . sta*

now i.

Artykuł 1. Dotychczasowe opłaty W jezdne, Postanowne, Targo
we i jarmarczne, Kamienne w naturze i gotowiznie, na rzecz Kassy 
Miasta Wisztynca pobierane, oraz Taryfy do poboru ty-h służące, w zu

pełności uchylonemi zostają.

Art. 2. W  miejsce uchylonych opłat,  nadal mają yć na rzecz 
Kassy Miasta W isztynca pobierane opłaty: B rukow e co dzień, a go 
we i jarm arczne w dni targów; według nowych dołączających s.ę

dwóch Taryff-
Art 3. W ykonanie niniejszego postanowienia, które w ^ lenni 

k u  P r a w  zamieszczone być ma, Kommissyi Rządowej S p ra w  W e w n?- 

trznych i Duchownych poleca się.

Działo się w W arszawie, dnia 11 (23) Października 1855  r
Namiestnik, J e n e r a ł  F e ld m a rs z a łe k  (popisano) X tą ze  W arezaw  .
Dyrektor G łów ny Prezydujący w Kommissyi Rządowej bpraw  

W ew nętrzn ych  i D uchow nych , Jenerał-Lejtnant (podp.) * * '•
Sekretarz S tanu , Rzeczywisty R adca Stanu (po .) .

t a r y f f a

o p ł a t y  b r u k o w e g o  d l a  m i a s t a  w i s z t y n c a .
Wyszczególnienie przedmiofów opłacie ulegających.

O plata brukowego codziennie p rzy  wjezdzie do m iasta pobierać stę mająca.

1. O d  j e d n e j  sztuki bydlęcia w zaprzęgu, luzem Inb pod Wierz

chem id ącego ,  kop. 1-
W yłączają się od opłaty brukowego.

«. Mieszkańcy osiedli w mieście, jako też mający k o lon^ ® ° br?' 
h miasta lecz w  gruntach miejskich położone, jadący sam. lub posy 

v u m ż  wój do miasta z ciężarem i bez  ciężaru oraz sprowa-  
łający sprzę 1 . , budowlany na w łasną potrzebę.

W  M a z a n e  i z niej w raca jące j  

c W ojsk ow i,  poczty, ekstrapoczty, osoby w interesach R a d o 

wych, księża na n a b o żeń stw o  przybywający, furmanki P° ks,ęzy 
chorych i po urzędników w interesach służby, oraz na ' “
w arkową w ysłane i wracające; furmanki przew ożące  c _
» V a r e s z t a n t ó w  do w ładz  miejscowych, do więzienia, do p S

I wracające, t a — . »  I —  M .  — « •

- T T u W ^ ™ .  «  na w ojach  w o j .k o w j c h ,

Skarb ow ych  iub podw odach z gmin . n a k a z t a cf f ek.  

dy z pod nich wracające, entrepren P ^
tó w , produktów lub materjałow dU wojsk, S ̂  za.

Zakładów  dobroczynnyc , je w o ,neg() bfiI opłaly przez m.a-

wartycb, mieć będą zas rzez roduktów: przez w łaście ie li  ziem-

W ła d z  miejscowych zaopatrzone.
O b j a ś n i e n i a .

1. Opierając, targow e i X — -
2. F orm a n ,  z obcjch m,6)sc W h  dotUi ,lw m „i ,ą  jako 

kańców, lob d o a t a m a , , . ,  wolni.
E otrep ren erow ie , i od  / M ( J r , „ a i  dla wojak

■

h



O P Ł A T A  T A R G O W E G O  I JA R M A R C Z N E G O ,  D L A  M IA S T A
W YSZTYŃCA 

W yszczególnienie przedm iotów  opłacie ulegających.
Opłata targowego i  jarmarcznego ma się pobierać w dni targów i  ja r 

marków p r zy  wjeżdziedo miasta 
1) Od fury z towarami, wszelkiemi w yrobam i fabrycznem i,  ręko- 

dzieloemi i rzemieślniczem u kop. 10. 2) O d  fury z wełną, skóram i 
surowem i, w ypraw nem i,  lnem i konopiam i we włóknie, pakułam i, 
szczeciną, pie rzem , dziegciem na sk ład  lub sprzedaż ,  kop. 5; 3) O d  
fu ry  ze śledziami i innemi rybam i,  sadłem, słoniną kop. 3; 4) O d  fury 
ze  zbożem , sianem , słomą, kaszą, m ąką, owocami, warzywom: wszy- 
stkiemi z iemiopłodam i, eraz ar tykułam i żywności, kop. 2; 5 )  O d fury 
z d rzew em  budowlanem lub opałowem , oraz to r fe m ,  s p ro w a d z o n y m  
n« sprzędaz. kop. 2; 6) O d  kon ia ,  wołu* k ro w y  i jednej sztuki ja ło 

wizny, sp row adzanych  n a  sprzedaż ,  kop. 3; 7 )  O d owcy, k o z y  ciele- 
c ia  l je d n e j  sz tuk i} trzody  chlewnej, z w yłączen iem  prosiąt ,  przywie
zionej lub  przepędzonej na sp rzedaż  kop. J-

W yłączają się; od opłaty targowego i  jarmarcznego.

a) Mieszkańcy miejscowi, jeżeli swój własny wyrób, produkt, in
wentarz  iub trzodę chlewną wystawiają na sprzedaz w dni targów i 
jarm arków, tudzież sprowadzający własnym sprzężajera i na własną 
potrzebę drzewo opałowe, torf, lub m aterja ł budowalny.

b) Przejeżdżający przez miasto z jakimkolwiek przedmiotem, ule
gającym opficie takowego, jeżeli bez zatrzymania się w mieście udają 
się w dalszą drogę. ł

O b j a ś n i e n i a .

uauuiqguie.
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‘ " “ ’f "  w “ d» ucl>” yM 0«) a jeali ślad najdzie, . Z  *  
strzodz, a rozumem I . m spraw ow ać. A mówię okapać szczep,

Miasta.' TaF80We ! jar,D8rCZne m a b i'd P a r a n e  przy wjeżdzie d 0

2. Przywożący na sprzedaż drzewo, torf, paszę bydlęcą, oraz 
wszelkie artykuły żywności i inne przedmioty, opłacie takowego ulega-

chociazby w dn. me targowe, ulegają opłacie targowego.

3. H and la rze  i spekulanci,  przyw ożący do Miasta na skład 
Z b o ż a  1 rnne p r o d u k t a ,  chociażby byli mieszkańcami miasta, opłat? t a r -  
gowego uiszczać winni. H ę

G O S T O M S K IE G O  J A K Ó B A
EKONOMIA ALBO GOSPODARSTW O ZIEMIAŃSKIE

dl. porządnego ,„dzio„

(D a lsz y  c iąg).

LIST DSIS7/IĄT7.
Wiosna. »

lem wichodlrIJ|,P-aWI!ł i“i''iop“sl! si’ PriSklii“iA. « »iim z lit o  n i M u * , - , , ,  0 nasmra stM o pu.c. ma>j i 4j  6roj!. .
189) Dymyślnie tak.
190)  Podścióką. (?)
191) Szpetne.



źli by ł  na zimę obłożony gnojem , albo jaką mierzwą; bo trawę od nie* 
go  odgarnąwszy, co mu z rosą  wilgotność dawa, ususzyłbyś szczep.

Lec ie ,  nigdy do sadn  konia ani żadnćj rzeczy żywej puszcz ć 
nie ma nikt. Ba! samiż Urzędnicy tak czynić zwykli: naszczepiwszy. 
ogrodziwszy kosztownie, lecie, dla lenistwa, swego własnego konin p u 
ści, że mu bliżej niż do pastewnika: a o to nie dba, iż, co naszczepił, 
w  niwecz się obróci. Także Dw orki cielęta, bo ich intrata dorocznia 
a sad  wieczny.

LIST DZIESIĄTY.
Lato.

Lato samo robotę nakazuje: gospodarze  dobry po polu się snu 
ją. Jedno chcieć, nauczy każdego leniwego pilny, co rano wstowa i 
swe roboty zaczyna: to taką zazdrością nie zgrzeszysz, siląc się nadą
żyć pilnemu.

Plewidła pilnować bardzo, nie-tylko w ogrodziech ale i w zbożu- 
nie może-ii być więcej, aby z nasienial bo szkoda nie może być wjęt- 
sza i grzech-nieczystego co siać.

Gdy ż n iw a  nastaną, aby wszyscy z wielką pilnością wychodzili 
ktokolwiek na imieniu siedzi, jako jest  obyczaj: ogrodnicy komornicy, 
chałupnicy powabnicy 192), karczmarze, rzemieśuicy, owo zgoła wszy
scy—  i młynarze!

Kiedy kmiecie poczyuają żąć, dać im pokój tydzień pierwszy, :>by 
zaś d r ug i  tydzień, kiedy w Dworze poczną, dzień podle dnia robili—  
a  to się z rządnym  poży tk iem  ngonić  m oże.

(Dalszy ciąg nastąpi).

POSPOLITE WIEJSKIE POWÓZKI.

łjy się bardzićj ku ziemi, a tćm samćm ruch  jój byłby obciążony. Aby 
tego uniknąć, jest  potrzeba, żeby postronki na płaszczyźnie poziomej 
ku przodkowi cokolwiek wzniesione były.

Korzystnie jest z resztą przyczepić silę pociągową jak nsjbliźćj 
punktu ciężkości ładownego woza, lub też jak najbliżój osi, czego 
wprawdzie dowieśdż trudno, ale można na korzyść tego powiedzieć, co 
następuje: Do wyprężenia liny potrzeba znacznej siły, i to tem więk
szej, im lina jest dłuższa i grubsza, n iepodobno jest nawet bardzo dłu
gą linę wyprężyć, jakby się życzyło. Siłę zatóra, k tórą  potrzeba do 
natężenia postronków , tracimy już dla poruszenia powózki. Z tą d  wy
nika: aby zaprzęgać konie jak najkrócćj można, oraz, że konie zaprzę
żone obok siebie, więcćj mogą nciągnąć, jak  zaprzężone przed sobą, 
że konie odkólne więcćj uciągną, jak przednie, i nareszcie, że po- 
wóżki długie zaw sze idą ciężej niż krótkie. D o  te g o  p rzychodzi Da* 
koniec ko łysan ie  się i p rzechylanie lub huśtanie pow ózek. k tó re  ta k że  
u trudn ia ją  le k k o ść  jazdy ,  mianowicie p rzy  podróżach znacznie dłu
giej od leg łośc i/

Za k ro tk iem  zaprzęgan iem  m ówią jeszcze następujące okolicz
ności: dłuższe postronki łatwiej się rwią od k ró tk ich ;  krótkiemi p o 
stronkam i zaś ła tw iej je s t  nawracać, ja k  d ługiemi, gdyż  p rzy  d ługich  

większe muszą być zakręty ,  a  konie przodkow e mało co ciagn%. a 
często p rzedeptu ją  postronki.

A to li  nie pow inny też postronki być za k ró tk ie ,  ab y  nie p rzesz 
kadzały  koniom po ruszać  się według upodobauia ,  i zachodz ić  na 
wszystkie s t rony  bez przeszkody .

d. Zawady i  p rzeszck  jd y , których oznaczyć nie podobno.

D o  tych liczą się: zachodzenie  i parc ie  k o ła  na  nasady , na  stó- 
sy  lub n a  [lony, zarzynanie piasty na  wierzch lub spód osi, albo  na  
szenkle; tarc ie  dzwon i sp ry ch ó w  o koleje: tarcie rozm aitych  c z ęśc i  
m ianowicie przy  skręcaniu ,  t a rc ie  ławin sani o tw a r d y  śuieg lub  też 
łód, siła, u trzym ująca dyszel nu poziomśj liniji, j e ż e l i b y  się opuszczać  
miała, i nakoniec  u trudzony  b ieg  koni w  p iasku olbo w  b łocku .

D okładn ie  oznaczyć wielkość przeszkód te g o  rodza ju  je s t  nie
podobno, g d y ż  często nieprzewidziane okoliczności w p ływ ać na nie 

m ogą.
C. Łatwość skręcenia powózek.

Ł a tw o ść  sk ręcan ia  j e s t  ty m  przym iotem  powózek; iż bez t r u 
dności p rzy jm ują  każden zmienny k ie runek  w pochodzie, im pow ozka 
przy kręc ie  mniejsze opisuje koło, tem je s t  skrętniejsza. Ś ro d e k  w szy 
stkich łuków, w których  sk ręcan iu  (nawracaniu) w oza j e g o  4  ko ła  
poruszają, znajdzie się. g d y  się oś p rzedn ią  tak daleko , ja k  tylko 
góraa  c z ę ś ć V o z a  na to pozwala, postawi n a  ukos, a p o te m  k ie runek  
przedniej i zadniej osi aż do ich przerzaięcia  się p rzed łuży .  Ł a tw o ść  
skręcen ia ,  czylt sk rętność  powózek, zawisła:

l ,  od kąta, k tóry  oś  przedn ia  u t w o r z y ć m o ż e  ze  ś ro d k o w ą  liniją 

powózki;

2. <d v y : t k < ś c i  kól pizcći.icb;

3, od sze rokośc i  koieji i

4j od szerokości i u rządzen ia  w ićrzchu wozat-

(Patrz Nr. 89.)

c. Sposób, w ja k i  u ży ć  s i ły  pociągowej 
Doświadczenie i spostrzeżenia dow odzą , te  kierunek siły pociągo- 

wćj, jeżeli się trzyma w równi z płaszczyzną, na której porusza się 
powózka, najkorzystniej działa. K ierunek ten zawisł:

1, od wysokości piersi;
2, od długości pos tro n k ó w  przy ślach,
3, od odległości barka od ziemi.

Jeżeli więc wysokość piersi konia za pew ną i niezmienną się uważa, te
dy muszą obie drugie okoliczności zastósować się do niej.

P on iew aż  konie przy c iągnieniu  pod  górę bardzićj na przód na. 
chylać się muszą, przetoż ciągnienie nie stałoby na równi ż pochyłą, 
płaszczyzną, leczby się przeciw niej zwróciło, powózka zaś naciskała-

192) M oże ci co z urzędu  daniny wabili k łapali dla P an a  Państwo.



Im  mniejsze kola przednie, im szersza kolćj, a im węższy wierzch 
wozu, tem łatwiejszy jest do nawracania. Chcąc nadać niektórym 
powózkom łatwość do skręcenia, zaprowadzono u nich kola pod 
spodem przechodzące, miauowicie n pojazdów.

D. Rozłożenie ciężaru na wozach. *

Chcąc, aby gospodarskiego woza [głównym warunkiem była 
trwałość, należałoby uważać na to, i tak wóz urządzić, iżby punkt 
ciężkości przypadał w sam środek pomiędzy oś przednią a tylną. 
Zazwyczaj posuwa go się jednak bliżej zadniej osi, a  to dla tego, iż 
niższe kola przedniz mnie; są zdolne do pokonymania tarcia od wyż
szych kół zadnich, o tarcie, przez zb /tw  ielki ci ężar na oś przedmą 
spadający, przy skręcaniu tylkoby się zwiększyło. Na obfityc i pro 
stych drogach atoli, gdzie rzadko kiedy nawracać trzeba, możnaby 
postąpić przeciwnie, gdyżby siła pociągowa j zn a jd o w a ła  się bliże-
ciężaru. _ .

U  dwókoloyoh powózek daje się punkt ciężkości tuż przed osią,
przyczem zważa się tylko na to, aby nie nadto obciążyć temkoma. 
Gdyby punkt ciężkości znajdował przeito n i o ii, tadyby powóz- 

ka, mianowicie przy odjeżdżaniu pod górę, łatwo w tył prze s zygnąć 
się mogła.

Pankt ciężkości, powinien z resztą znajdować się jak n o jo iż ó j ;  

aby wóz nie tak łatwo mógł się obaiić (wywrócić); albowiem, jak tyl
ko  pionowa Iinija, poprowadzona od punktu ciężkości na dół, przej
dzie za kolej, którego już koła podpierać nie mogą, natychmiast wóz 
się wywraca, co następuje tern prędzej, im wyżej położony punkt cię
żkości. W  tem też właśnie przyczyna, dla której wierzch woza robią 
pospolicie jak najlżejszy.

(Dalszy ciąg nastąpi.

H A N D E L .

Gdańsk 15 listopada 1855.— Pomimo obfitych dowozów tak 
kzajowego jak i zagranicznego ziarna, targi Londyńskie dla'samych tylko 
potrzeb konsumcji były nader nżywione i ceny pszenicy o pełne 2 do 3 
Szyb na kwartarze się podniosły, a wystawione próby natychmiast chę
tnych znajdowały kupców.

W  ciągu tygodnia dostawiano do Londynu.
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  Own,  Żyta f l o k a  S .e m M m a  ^

z  kraju 6,884 3,517 18,633 -  45,488 -

Z ła8 rTargiprow incjonalne Szkoekie i Irlandzkie trzymały się mocno 
ałbó z podwyższeniem cen albo z wyraną ku podwyższeniu dążnością

W H olandji hBndel zbozny był nieco uciśnięty dowozami prze- 
chodzącemi obecne wymagania miejscowej konsumcyi.

We Francyi zas i Belgji targi się wznosiły i ceny zwolna zaczęły

przybierać. . ,
Na naszćj giełdzie widzieliśmy więcćj mchu i pare set łacztóM

esłorcznej przenicy przeszło z rąk do rąk głównie na export ajw czę-
i    -

śei do krajowych młynów. Trauzakcje te były zawarte po najwyższych 
notowaniach. Na żyta mieliśmy dobre żądanie, a piękne z Krajów Prus
kich partje łatwy znajdowały od byt po 650 Guld. Uwagę powszechni 
zwracają dotąd bezprzykładu, dowozy żyta i przenicy ze Szwecyi które 
tu łatwy i korzystny z najdują dobyt. Mieliśmy dotąd kilka ładunków 
Szwąkich i dalsze dowozy są spodziewane. Dotąd główny dochód na 
żyto Gdańsk miał zawsze do Szwecyi i Norwegji, dziś przeciwnie rze
czy się obrociły.
Płacono za łaszt Wagi Holi. Guld. P rus. Rs. Kop. Es- op. 
Pszenicy świeżej od 120 do 122 780—820 7 78 9 8 ’/K j

„ „ „  127 do 128 8 3 0 - 8 4 0  9 20 'A  9 3 1 7 ,
„ zesztorocz. ,, 129—130 900 — 960 10 '/% 10 6 3 7 ,

Ż y ta ..................... „ 114— l i g  580— 630 6 54 7 10
Jęczmienia . ,: 106 420 4 737*

Kursa zamian: Londyn 202'f,, Paryż 79 */»> Hamburg 45, Am' 
sterdam 1027,.

Alexander  Makowski  et comp.

KTJRS G IE Ł D Y  W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 9 Października (21 Listopada) 1855 roku
ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | kop. Rs. kop

M O N E T Y . I
P ó ł - I m p e r y a ł y ........................................................
H ollenderskie dakaty n o w e .........................................................

P A P I E R Y .

• “ I “

• T
5 65

Obligiskarbo w e  4 -p r o c .  za 100  rs. op rócz  kuponu  
Listy z a s t .  b ia łe  II okresu  (oprocz  kuponu) za 100 z ł .  

„  ,. v  HI o  -  13 15 rs •
„  S erye  w y lo so w a n e  . . . .

Obligacye cząstkow e na 500 z ł .  oprócz kuponu  
Certyfikaty Banku lit. B. na 200  z ł .  bez procentu.
D ow ody  Kom Centr. Likwid. za 100 z ł ...............................
N ow a rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu .

W  E X L E .

79 j 69

- ! z

Berlin  100 t a l a r ó w .......................................... 2
2 m.
2 m.
3 m.
1 m.
2 i

15

95

103
Gdańsk 100 tal 
Hamburg 300  BMk.
Londyn 1 funt sterl 
P etersburg  100 rs.
Paryż 300 f r a n k ó w ............................................2 .. .................................
W ie d e ń  150 z łr ....................................................j  m ..........................
W ro c ła w  100 tai. . . . . . . .  2 ">

27

46

90
50
65
60

! 15

155
6

25

30
88

\V i r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od O b l i g ó w  s k a r l io  v  y c h  rs. kop. 59*4  
„  , ,  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  kop .  24

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s . — kop. 47»/,

188) Stały.

W  drukarni J. U n g e r . - W o l n o  d ru k o w a ć .  -  W  W a r s z a w ę  dnia 10 (22)
L i s t o p a d a  1855 r . —  S ta r szy  C en zo r ,  sekretarz k o l e g i a l n y ,  T. H r r t z


